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Endecja i komuniści. 


Znane są ogólnie sympatje, jakie en- 
decja żywi dla wrogów niepodległego 
Państwa Polskiego — komunistów. Zna- 
ne jest również stanowisko tych ostat- 
nich w stosunku do endecji. 

Przeglądając pisma wydawane przez 
Kom. Partję Rob. Polski, spotykamy się 
prawie na każdej szpalcie z atakami na 
stronnictwa demokratyczno- robotnicze, 
a więc N. P. R. į P. P. S. Natomiast þar- 
dzo rzadko zauważ. można ataki skiero - 
wane przeciw skrajnej prawicowej reak- 
cji. Nie dziwi nas to jednak! Albowiem: 
wziąwszy do ręki „Zasady taktyki konu- 
nistycznej* (wyd. III. Komiternu, Mo- 
skwa 1923) czytamty tam dosłownie: „ko- 
munistyczne partje poszczególnych kra- 
jów winne popierać szowinistyczno- na- 
cjonalne organizacje polityczne, gdyż po- 
wsłały w krajach ferment wywołany tar- 
ciami nacjonalnemi w wielkiej mierze 
przyczynia się do przyszłego powodzenia 
A nieco 
dalej czytamy znów: „Szczególnie nale- 
ży popierać nacjonalistyczne organizacje 
polit. w ich walce z socjal- ugodowymi, 
drobno- burżuazyjnymi i mieszczańskie- 
mi partjami. Szybkie zlikwidowanie ru- 
chu robotniczego kierowanego przez s0- 


cjal- ugodowców jest jednym z naj-|celem jest przyłączenie komunistycznej 
wdzięczniejszych celów komunistycznych i Polski do $. S. S. R.I Tak patrząc na ten 


partyj"*. Jeżeli obecnie przyjrzymy się 
robocie endecji przez pryzmat przytoczo- 
nych wyżej zasad taktyki komunistycz- 
nej, to jasnem i zrozumiałem będzie dla 
nas np. głosowanie endecji z komunista- 
mi przeciw Rządowi sanacji skarbowej, 
głosowanie przeciw żywotnym potrze- 
bom naszej Armji, mianowicie przesiw 
zakwaterowaniu naszego wojska j wiele, 
wiele jeszcze innych faktów, w których 
endecja szła przeciw Żżywotnym intere- 
som Państwa, 

W ostatnich dniach znów zauważono 
jak na łamach prasy endeckiej atakuje 
się niewygodnych endecji i komunistom 
posłów P. P. S. za to jedynie, że rzekomo 
donosili oni polskiej policji o niebezpiecz 
nych zbrodniarzach godzących w pod- 
stawy bytu Państwa Polskiego. (Vide 
„Słowo Pomorskie" Nr. 275 art. „P, P. S. 
a defensywa”). 

Nie wiemy, czy artykuł ten tak jaw- 
nie odchylający przyłbicę endecką, bę- 
dzie chlubną kartą dzienników, które go 
drukowały. 


My, czytając go na łamach | my, zaś ku państwowotwórczym celom 
„Słowa Pomorskiego", przecieraliśmy ze jen Obce z każdym ramię przy ramie- 
zdumienia oczy, sądząc, że mamy przed ' niul! 


sobą „Głos Komunisty* lub conajmniej 
„Sprawę Robotniczą”. Cudownie, pięk- 
nie, rzeczywiście slowo w słowo pisane 
jak na łamach nielegaln. bibuły komuni- 
stycznej. A jakie wspaniałe określenia i 
nazwy endecko- komunistyczne! Cisa- 
mi panowie, którzy wobec strajku głodo- 
wego wołają na całe gardło „policja, 
żandarmi”, ci sami panowie z „oburze- 
niem" piszą o rzekomych denunciacjach, 
jakiemi oczerniali „baranków komuni- 
stycznych* posłowie  socjalistyczni?! 
Czyż może istnieć większa perfidja? Tym 
razem społeczeństwo ma niezbity dowód 
owego t. zw. patrjotyzmu bogoojczyźnia- 
nego stronnictwa! 

Gdy jednak głębiej zajrzymy w daw- 
ny i nowy program obu stronnictw (en- 
decji i komunizmu), to ten na pozór dziw 
ny sojusz jeszcze nam się jaśniej przed- 
stawi. Sięgnijmy pamięcią wstecz, kie- 
dy to p. R. Dmowski wygłaszał swe pan- 
słowiańskie przemówienia w carskiej 
Dumie. Wówczas dla endecji wysłarcza- 
ła autonomiczna Polska, przy boku Ro- 
gji-matuszki. A teraz porównajmy pro- 
gram ten z programem dzisiejszej Pol- 
skiej, Komunistycznej, Rob. Partji a 
przekonamy się, że najważniejszem jej 


WARSZAWA, 27. 11. (PAT.) 

W dniu *7. b. m. odbyła się w gmachu 
Ministerstwa Skarbu konferencja prem- 
jera z predstawicielami czterech stron- 
nictw lewicowych pos. Barlickim, Her- 
tzem, Plutą i Waleronem w sprawie u- 
stawy o realizacji reformy rolnej. Usta- 
lony został termin wniesienia przez rząd 
na Sejm odnośnej ustawy na dzien 10 | 


ŁÓDŹ, 27. 11. (PAT.) 
W dniu dzisiejszym wybuch tu strajk 
w przemyśle włókienniczym. Związek 
klasowy proklamował strajk już we wto- 
rek, 
Pasenie pisma przynoszą wia- 


cichy i podziemny sojusz endecji z ko- 
munistami zrozumiemy, jaki on ma cel 
i do czego dąży. Przez taki punkt widze- 
nia dopiero możemy oceniać wspólne a- 
taki endecko- komunistyczne godzące w 
demokratyczne partje robotnicze i ich 
przedstawicieli, którzy swoją młodość 
spędzili na walce o Niepodległa Polskę. 

Kończąc, uważamy za swój obowiązek 
podkreślić, że niniejszym artykułem 
pragnęliśmy jedynie oświetlić metody 
tej partji, która ma odwagę twierdzić, że 
posiada w swoich rękach monopol na 
zbawienie Ojczyzny. W każdym razie 
nie było i nie jest naszym zamiarem ko- 
kietowanie partji P. P. S., zaskarbienie 
sobie jej wdzięczności i zobowązywanie 
się do kruszenia w jej obronie kopij tam, 
gdzie tego — zdaniem naszem — potrze- 
by nie będzie. Między naszą ideologją 
partji P. P. S. jako takiej jest zbyt wiel- 
ka różnica, aby o iakiemkolwiek pobra- 
tymstwie mówić było można. Destruk- 
cyjne zamierzenia zawsze tępić będzie- 


WARSZAWA, 2 (PAT.) 
Na posiedzeniu w ód. śą sa 
b. r. rada Banku Polskiego uchwaliła ob 
miżyć począwszy od dnia 28. listopada 
1924 r. stopę dyskontową na 10 proe., sto- 
pę lombardową przy pożyczkach zabez- 
pieczonych papierami wartościowymi 


Trocki idzie 


BERLIN, 27. 11. (PAT.) 
Biuro Wolffa donosi, że Trocki został 
pozbawiony funkcji komisarza dla spr. 
wojskowych ji innych stanowisk. Mó- 


Dnia 27. b. m. P. Prezydent Rzplitej 
mianował dotychczasowego posła w Fa- 
ryżu p. Alfreda Chłapowskiego ambasa- 
dorem przy rządzie francuskim oraz do- 
tychczasowego posła polskiego przy Sto- 


Niby o niebezpieczeństwo wylewu Wisły. 


GDAŃSK, 27. 11. (PAT. 

W sejmie gdańskim toczyła się dziś 
ożywiona dyskusja nad wniesionym 
przez senat projektem ustawy o obowią- 
zku powszechnym służby pracy. Przed- 
łożenie to uzasadniał wiceprezydent te- 
natu Zihm, który w przesądnych słowach 
starał się odmalować niebezpieczeństwa 
wylewu Wisły i jego skutki dla Gdańska, 
aby przekonać w ten. sposób sejm o ko- 
nieczności przyjęcia tej ustawy. Bardzd 
ostro, a jednocześnie bardzo rzeczowo 
wystąpił przeciwko tej ustawie przedsta- 


Saanownej Publiczności dotosimy uprzejmie, żeod dnia 1. grudnia 1924 w naszym zakładzie 
końóćertowaóć bądzie ząszczytnie znany tespół kompozytora i kapelmistrza 


AWIARNIA, 


skich. Jeśli senat — oświadczył mówca 
— obstawać będzie przy tej ustawie, 
przyjdzie do poważnej walki gospodar- 


wiciel socjalistów. Mówca oraz jego 
stronnictwo uważają ustawę za skiero- 
waną wyiącznie przeciw klasie robotni- 
czej. Zdaniem mówcy do zażegnania ! czej w Gdańsku, klasa robotniczą bo- 
niebezpieczeństwa  grożącego wylewu | wiem będzie zwalczała wspomnianą u- 
Wisły wystarczy policja oraz istniejąca | stawę wszelkimi środkami, jakimi 10z- 
organizacja ochrony wałów nadwiślań- Í porządza. 


Tentrzyk Nowości 


W sobotę, dnia 29. listopada b. r. 


BENEFIS LUDWIKOWSKIEGO! 


Prosimy pospieszyć z zamawianiem stołów! 


Bydgoska nr. 12 


Telefon 104 +» EEGA + Szeroka md 


BRISTOL“ 


Reforma roina 


będzie tematem obrad Sejmu 10-go grudnia b. r. 


grudnia b. r. Uzgodniono również, że 
bezrolni i małorolni, żołnierze- ochotni- 
cy i żomierze- kawalerowie krzyżów woj 
skowych mają mieć przy otrzymywaniu 
ziemi wszystkie te pawa, które zabez- 


 piecza im ustawa z dnia 15. lipca 1920 r. 


Wreszcie poruszono sprawę sfinansowa- 
nia reformy rolnej, którą to refornię we- 
dług oświadczenia premjera rząd zamie- 
rza realizować. 

TEENE WORZOZNODYNEZABC TRESNA 


Strajk w Łodzi. 


domość, że przemysł w dalszym ciągu 
stoi na stanowisku, iż podwyższenie za- 
robków o 23 proc. jest niemożliwe, po- 
nieważ doprowadziłoby to do daleko idą- 
cego ograniczenia produkcji. W mieście 
panuje spokój. 


Bank Polski obniżył stopę 
dyskontow i lomburdową. 


12 proc., zaś od pożyczek na rachunek d= 
twarty, zabezpieczonych dtwizami z ter- 
minem płatności ponad 3 miesiące na 
10 prot. z tem zastrzeżeniem, że dewizy te 
będą dyskontowane przez Bank Polski 
według stopy 8-procentowej w tym dniu 
od którego będą one c dk za 3 z" 


50 W duraki. 


„wią o użyciu go na stanowisku dyploma- 


tycznem zagranicą lub o wysłaniu na 
Kaukaz. 


Pierwsi polscy ambasadorowie. 


licy Apostolskiej p. Władysława Skrzyń= 
skiego ambasadorem przy Stolicy Apo- 


stolskiej, 
ISEWPTURSTI PETATE 


. . e 
Niech nasobcy odziewają 
i karmią. 

WARSZAWA, ?7. 11. 

Cenralny komitet pracowników pań- 
stwowych opracowuje obecnie memor- 
jał w sprawie polepszenia bytu funkcjo- 
narjuszów państwowych. 

Memorjał ten ma być w najbliższych 
dniach na specjalnej audjencji wręczo- 
ny p. premjerowi Grabskiemu. Postulaty. 
C. K. P, P. streszczają się w umożliwie- 
niu, przy pomocy rządu, przywozu z za- 
granicy tańszych artykułów codziennej 
potrzeby (żywność, odzież, obuwie), oraz 
udzieleniu kooperatywom urzędniczym 
kredytów dla skutecznej walki z droży- 
zną. 


„ Qachwa Kaczmarka. 
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„EXPRESS POMORSKI" 


Coś się psuje w Narodowej Demokracji. 


Głąbiński i Nowaczyński. — Czemu „milczeli -korespondenci ?“ 


Narodowa Demokracja zwalcza mi- 
nistra Skrzyńskiego wszelkiemi środka 
mi. Ostatnio napadł na niego i cały rząd 
p. Głąbiński, co skończyło się, jak wie- 
my, dla N. D. bardza fatalnie. Z orga- 
nów prasowych prawicy prym w walce 
z ministrem Skrzyńskim wiedzie „Myśl 
Narodowa* p. Nowaczyńskiego — w któ 
rej dowodzi obszernie, że zagranicą a 
przedewszystkiem we Francji, nikt po- 
ważnie p. Skrzyńskiego nie traktuje. — 
W zacietrzewieniu p. Nowaczyński rzu- 
cił pytanie w stronę korespodenta pism 
narodowo -- demokratycznych p. 5mogo 
rzewskiego, czemu o tem milczy. Pyta- 
nie to zakończyło się dla p. N. równie 
fatalnie, jak mowa p. Głąbińskiego 
w Sejmie. 

Okazało się, że p. Smogorzewski na 
odpowiedź nie dał długo czekać p. No- 
waczyńskeimu. W jednem z pism p. Smo 
gorzewski tak pali prosto z mostu w stro 
nę interpelanta: 

— Cóż u licha! Czyż wielki obóz do 
którego się zaliczamy i który wielkie 
w odbudowie Polski ma zasługi, tak 
„skapcaniał*, że w walce do plotki i sło- 
wanej żonglerki uciekać się musi? Od sze 
regu lat przegrywamy kampanję po 
kampanji. Dlaczego? Co tu szwankuje? 
Trzeba zrobić generalny rachunek su- 
mienia, rewizję taktyki. Trzeba przeorga 
nizować. A nie czekać, bo możemy się 
stać sztabem bez wojska, a dalej odpo- 
wiada rzeczowo na pytanie p. Nowa- 
czyńskiego jak następuje: 

Cęsto ofiara dnia wczorajszego jest 
pPasowana na „tęgiego męża stanu“. 
Przykładem gen. Sikorski. Czasem nasz 
parmflecista wypiera się owoców swej 
węrwy i powiada, że pisał to przy 40 sto 
piach gerączki.. Wobec tego i p. Skrzyń 
Ski może poczekać, a kto wie czy i jego 
p. Nowaczyński na jakiego Machiavela 
nie będie pasował za miesiąc czy dwa. 

Dziś z p. Skrzyńskiego Chce p. Ń. 
gwałtem zrobić bawidamka, arcysnoba i 
narzędzie... mafjii Ani myślę brać go 
w obronę, o którąby zresztą mnie nie 
prosił. Zainterpelowany przecież przez 
pana muszę wyjaśnić dlaczego „milcza- 
ły korespondenty*. Bawi mnie ogromnie 


pewność siebie, z jaką pan twierdzi, że 


p. Skrzyński mą tu „fatalną markę* i 
„Złą prasę“. 

Dlaczego milezałyv  korespondenty? 
Dlaczego nie dostarczyły p. Adolfowi od 
powiadających jego „widzimisię* czytat, 
aby mógł niemi naszpikowća swoje do- 
wodzenia, aby nie był zmuszony Całe 
strony wypełniać jeno słów  żonglerką, 
aby mógł przy piwie u Boca z czystem 


sumieniem rzec kompanom: „A, tom 
go zmiażdżył”. 

Dlaczegoż „miłezały  koresponden- 
ty?" 


Aby szanować pańskie nerwy, a tak- 


K. ETTINGER. 


w A ZA m A r m e +- 


czytelników, którzy iykając 
pańskie nieprawdopodobne mikstury, 
aż podchlipują z uciechy. Bo jakieś li- 
cho nadało, że p. Skrzyński miał tu 
prasę wcale niezłą, co z „fatalną mar- 
ką* trudno jakoś pogodzić. Poszczegól- 


że nerwy 


ne ustępy pierwszej mowy genewskiej p. 


Skrzyńskiego z uznaniem  pidniosła 


„Action Francaise“, P, Saint - Brice, pu | 


blicysta wytrawny i o przekonaniach 
prawicowych, bardzo sympatycznie śię 
o naszym min. spraw zagranicznych wy 
razil w „Journalu“, To samo w „Mati- 
nie”, w „Petit Jóorunal'u“ i „Petit Pari- 
sien'ie,* które to dzienniki podały w do- 
datku podobizny p. Skrzyńskiego. 

Alę to nie są organy radicocosów — 
powie p. Adolf — a oni właśnie są inte- 
resujący, bo dzierżą władzę. Otóż „Ere 
Nouvelle", która od kilku miesięcy za- 
przestała tendencyjnej na Polskę nagon 


ki, już ze trzy razy chyba umieściła o p. 
Skrzyńskim artykuły i wzmianki pełne 
pochwał. Zaś frenetyczny „Quotidien*, 
urzędowy organ kartelu, nie tylko że p. 
Skrzyńskiego z uznaniem podniosła 
wet wziął go w obronę przed polskimi 
„reakcjonistami*, Nie było to bardzo de 
likatnie, ale w każdym razie o niechęci 
ku p. Skrzyńskiemu nie świadczy”, 

Oczywiście, że po takiej odpowiedzi 
na pytanie „samego* p. Nowaczyńskie- 
go nie pozostaje p. Smogorzewskiemu 
nic innego, jak przejść natychmiast na 
judaizm i zapisał się da masonów i ko- 
munistów jednocześnie, bo napewno 
w nasępnym numerze „Myśli Naredo- 
wej“ przeczytamy, że p.* Smogorzewski 
jest już tem wszystkiem od dawna, tyl- 
ko do tej pory zręcznie się maskował. 

Niema o czem mówić — coś się psuje 
w Narodowej Demokracji! 


Nie wzmagaj drożyzny! 


Nie szastaj groszami! 


Od długiego szeregu miesięcy jesteś- | 


my świadkami ustawicznego wzrostu 
cen. Posiadamy stałą walutę, ale stałość 
ta objawia się tylko w stosunku do złota. 
Pieniądza, jako stałego i powszechnego 
miernika wartości nie mamy. Na smutny 
ten objaw wpływa cały szereg różnoro- 
dnych przyczyn. 


Jedną z nich, słusznie, widzą ekono- 
miści w fakcie wprowadzenia zbyt wy- 
sokiej jednostki monetarnej, jaką jest 
nasz złoty. Już przed wojną można było 
zauważyć, że w krajach o niskiej jed- 
nostce monetarnej, przeciętne Ceny były 
niższe, niż w krajach jednostek wyż- 
szych, kraje o jednakowej jednostce ni- 
welowały swoje ceny, co łatwo można 
sprawdzić przez porównanie cen ówcze- 
snych, takich krajów, jak Francja, Włd 
chy i Szwajcarja, gdzie panował jeden 
system monetarny. 


W czasach panowania marki pol- 
skiej, ceny nasze były znacznie niższe 


`~ 


Druga przyczyna tkwi w samym 
społeczeństwie, mianowicie w jego za- 
ufaniu i czci dla swego pieniądza 

Jednostka monetarna, jako kryte- 
rjum wartości, cieszy się zawsze pew- 
nym określonym szacunkiem, który za- 
leży dd psychiki danego środowiska. 

Czesi, z pewnością niemniej respektu 
ją swoją koronę, niż my naszego złote- 
go. Wszak ich korona, to zaledwie 
piętnaście polskich groszy! Zarobek jed 
nej korony w Czechach będzie już uwa- 
żany za zysk, podczas gdy zarobek 15 
groszy na tejże tranzakcji u nas, będzie 
zlekceważony. 

Respekt, z jakim traktujemy ułamki 
naszgeo złotego jest niebezpiecznym roz 
sadnikiem drożyzny. 

Należy ze wszech sił dążyć do wzmio- 
enienia prestigeu naszych pieniędzy, a 
uczynić to można drogą oszczędności. 
Wydany niepotrzebnie grosz łatwo się 
zapomina i lekceważy... dopiero odłożo- 
ny daje pojęcie jego wartości, albowiem. 


od zagranicznych co natychmiast ustało | z niego tworzą się sumy. 


z chwilą wprowadzęnia złotego. W wy- 
sokiej walucie tkwi jedna z przyczyn 
wzrostu cen. 


W oszczędności publicznej leży grani 
towy zapór przeciwko rwącej fali dro- 
żyźnianej! 


za bezczynność skazano ministra 
ma 6 miesięcy więzienia. 


RYGA, 27. 11. (PAT.) 
Jak wiadomo, były łotewski minister 
komunikacji, Hermanowski, został w 
styczniu r. b. skazany przez tutejszy: try- 
bunał apelacyjny za bezczynność w cza- 


Nawracanie poganina. 


o EA BS | 

Rzecz dzieje się w kraju MEDio 

dzikim, gdzie jednak ludzie zapoznali 

się już z tąk kulturalnemi wynalazkami, 
jak karabin i rewolwer. 


— Wodzu! — rzekł przewielebny Ja- 
mes Carlton Fillis. — Głoszę ci oto te- 
stament Boga, Pana ziemi i nieba, je- 
dynego Boga i Pana, który był, jest i bę- 
dzie. On stworzył wszystko, co widzisz 
— į nie nie może się stać bez jogo woli. 
Wysłuchaj uważnie słów mych, wodzu 
gdyż zaprawdę dusza twoja z czasem 
stanie przed Tronem Sędziego, który za 
pyta się: czy słyszałeś wodzu, radosną 
nowinę z ust przewielebnego Jamesa 
Caritona Fillisa z „Christian Missouri 
Church Association“? I dusza twoja 
wówczas zblednie, zatrzęsie się į z drże- 
niem przemówi: biada mi, słyszałem ra 
dosną nowinę z ust przewielebnego Ja- 
mesa Carltona Fillisa z „Christian Mis- 
souri Church Association", lecz nie u- 
wierzyłem tej nowinie. A wtedy duszą 


„twoja, wodzu, będzie zeppchnięta w naj 


bardziej gorące czeluście piekieł i pogrą 
ży się w siarkę cuchnącą — na wieki! 
Amen! 


Wódz kręcił głową: z 


powątpiewa= 
niem. i 


— 0, nieszczęsny.: Cóż nie pozwala ci 


otworzyć uszu do przyjęcia radosnej wie- 


ści o zbawieniu? 

= Mówisz mi, że wszyscy chrześcija- 
nie pójdą do nieba? 

— Nie wszyscy, wodzu! Tylko el, któ 
rzy krzewili dobro na ziemi! 

— A kapitan Smith, który kazał ob- 
ciąć memu siostrzeńcowi uszy? 

— Nie twoją i nie moją rzeczą są- 
dzić go Pan z niebios widzi dobre i złe. 
On nagradza i karze wedle mądrości 
Swej. 

— A kołonista War, który za parę 
kur, co mu zginęły... w nocy z kurnika, 
zamknął mi syna, gdy go zastał u sie- 
hie w podwórzu i za wykup kazał mi 
zapłacić karę? ar 

— Mój synu, niezbadane są wyroki 
opatrzności i nikt nie wie... 

Wódz spojrzał na »mówceę z pogardą i 
rzekł głośno: 


— Słuchaj cudzoziemcze! Ja wierzę 
w W igelipuceli — boga Słońca, dostatecz 
nie silnegeę Aby karać już tu, na ziemi; 
w Okimbete — boga deszczu, który bło- 
gosławi nasze pastwiska w Agralambu 
— boga burzy i piorunów, przed którym 
drżą niebiosa — wierzę we wszystkich 
bogów i duchów ojców naszych, którzy 
żyją śród nas w.lesie, w powietrzu. 


sie urzędowania na karę 6 miesięcy are- 
sztu i na zapłacenie państwu łotewskie- 
mu odszkodowania w sumie 450 tysięcy 
dolarów. Obecnie senat zatwierdził wy- 
rok trybunału apelacyjnego. 


Nr. 138 


Nowa ustawa 
wekslowa i czekowa. 


Z dniem 1. stycznia wchodzą w Polsce 
w życie nowe ustawy: wekslowa oraz 
czekowa, wprowadzając doniosłe zmia= 
ny w obecnych czterech na ziemiach pol- 
skich obowiązujących ustawach (eu- 


„strjackiej, pruskiej, franc. „code de com- 
„merce* w Królestwie i rosyjskiej z 1902). 


Nowe jednolite dla całej Polski ustawy 
ukazały się w drodze rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzplitej na mocy ustawy o na- 
prawie skarbu państwa (pełnomocni- 
ctwa min. Grabskiego!) i na skutek u- 
chwały Rady ministrów. 

Ustawy te będą omówione przez faclo- 
wego znawcę prawa. 

DEEPTAKCHEK"| MESAI 


Radjo-gazeta. 


Radjostacja moskiewska komunikuje: 
W niedzielę dnia 23. bm. wydany został 
pierwszy numer radjo-gazety. W radjo- 
gazecie uwzględnione są w sposób łat- 
wy i w żywej formie niemal wszystkie 
działy zwykłego dziennika. Nadawanie 
radjo-gazety trwało 45 minut. 
CONESA EENE 


Ostatnie telegramy. 


WIEDEŃ. (PAT.) 
„Neue Freie Presse* donosi z Nowego 
Jorku: Jak podają dzienniki, stowarzy- 
szenie firm pozostających z Rosją w sto- 
sunkach handlowych, postanowiło ser- 
wać te stosunki i unieważnić wszystkie 
umowy handłowe. 


WIEDEŃ. (PAT.) 
Wybór prezydenta republiki austrjac- 
kiej wyznaczono na dzień 9. grudnia br. 


GDAŃSK. (PAT.; 
Komisja główna sejmu gdańskiego 
postanowiła, że wybór prezydenta sena- 
tu gdańskiego oraz 7 głównych senato- 
rów odbedzie się dnia 10. grudnia 


PARYŻ. (PA'.; 
„Echo de Paris* notuje pogłoskę, ja- 
koby rząd pozwolił Caillaux powrócić do 
Paryża z dn. 1. grudnia, a to na skutek 
uchwalenia przez obie izby amnestji, 
SENIE SEO 


Oszczędność to bogactwo! 


Osięgniesz to, kupując w firmie 
BŁAWAT POLSKI przy uł. Cheł- 
mińskiej 8, która pomimo znanych 
niskich cen udziela w czasie od 
22.11.do 10. 12. na wszystkie towary 
106 rabatu kasowego 
toznaczy wypłaca ten rabat gotówką 


PKZ EA 


— A więc, wodzu, nie chcesz wstąpić | ponuję ci w charakterze głównego przed- 
do „Christian Missouri Church Associa- | stawiciela i prokurenta firmy: Heathe- 


tion“, do którego... 

— Nie chcę! 

— Nie? 

— Nie! 

— Stanowczo nie? 

— Stanowczo nie! 

-- Qdmawiasz mi? 

— Qdmawiam! 

-— Za żadną cenę nie dasz 
konać? 

— Za żadną! 

— Postanowienie twoje jest stałe? 

— Stałe! 

— Qbmyślane? 

— Obmyśląne! 

— Niezłomne? 

— Nięzłomne! 

~- Nawet jeśli ci obiecam... 

— Cudzoziemcze, schowaj ' dla siebie 
swoje obietnice. Ja sobie z nich nie nie 
robię! :` 

— I nigdy nie dasz się przekonać 
wodzu? 

— Nigdy, cudzoziemcze! 


się prže 


Do ostat- 


| nich chwił życia! 


Wtedy przew ielebny James Carlton 
Fillis otworzył swą walizę i rzekł: 

— Ponieważ, nieszczęsny, nie chcesz 
zwrócić się na drogę jedynej, prawdziwej 


wiaty „Christian Missouri Church Ás- 


sociation“, posłuchaj, wodzu, co ci po- 
wiem. Lepiej już pozostań przy nieszko- 
dliwym uwielbianiu swych bogów, ani- 
żeli miałbyś wpaść w ręce szkodliwych 
agitatorów z misji katolickiej, ałbo pro- 
testanckiej ną Zambezi. Dlatego też pro- 


nish Idol Manufactury Company Łimited 
Chicago New York po cenach fabrycz- 
nych za gotówkę: za tuzin Wicelipuceli 
i Okimbete z ołowiu polerowanego wy» 


‘sokość jednej stopy angielskiej — 4,80 


dolara. To samo na podstawie stalowej, 


| lepszego wykończenia — 6 dolarów. To 


samo z bronzu, nader trwałe i elegąnc- 
kie — 9 dolarów. To samo z prawdziwe- 
go srebra chińskiego (nie ciemnieje nie 
wyciera się) — 12 dolarów. 


Bogowie burzy, trudniejsi w wykoń- 
czeniu i bardziej skomplikowani kosztu- 
ją o pół dolara drożej. Nadto posiadamy 
olbrzymi asortyment duchów przodków 
różnych wielkości i wykończenia w róż- 
nych cenach, od bardzo tanich począw- 
szy. Muszę dodać, że wszystkie nasze 


fabrykaty zostały „obtańcowane* i po- 


święcone przez przysięgłego, głównego 
cząrownika z Timbuktu i, jak świadczą 
liczne podziękowania, tak elegancją, jak 
solidnością wykończenia i pewnością, 
dobrych skutków stoją wyżej od wszyst- 
kich podopnych*wyrobów fabryk-konku- 
rencyjnych. s 

Do każdego przedmiotu dądajemy 
gwarancję na piśmie treści następującej: 
pieniądze zwracamy z powrotem, jeśli po 
gorącej modlitwie przed Okimbeta z na- 
szej fabryki w cenie dziewięciu dolarów 
i wyżej, nie spadnie deszcz obfity w cią- 
gu dni ośmiu. 


Kupującym grosami w większej ilo- 
ści — stosowny rabat! 
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To widmie, 


Nr. 198 


„EXPRESS POMORSKI" 


45 lat leżał list na poczcie. 


Widmo w loży teatru. 


Dziwna przygoda artysty dramatycznego. 


W osatnim numerze paryskiego spi- 
rytystycznego czasopisma „Revue Spi- 
rite“ opowiada znany francuski astro- 
nom Kamil Flammarion o widmie, które 
ukazało się popularnemu londyńskiemu 
aktorowi Stanleyowi Lupine w loży te- 
atru, Kamil Flammarion opowiada co na 
stępuje: 

— Aktor angielski Stanley Lupine 
opowiadał w kole zaufanych przyjaciół 
które go nawiedziło w loży 


| dyrekcyjnej teatru Drury-Lane. 


| dźdżystej nocy jesiennej. 


Było to — opowiadał aktor — zimnej 
Pogoda była 
tak fataina, że postanowiłem nie pójść 
do domu, lecz przepędzić noc w loży dy- 
rekcyjnej, na wygodnej, znajdującej się 
tam otomanie. Zamknąłem drzwi loży, 
ułożyłem się na otomanie i zasnąłem, 

Nagle było to może około godziny 2 
w nocy, obudziłem się. Zdawało mi się, 
że słyszę jakiś hałas i w loży jakiś szmer 
i miałem uczucie, że jakaś druga osoba 
znajduje się w pobliżu mnie. Ku wiel- 
kiemu mojemu zdziwieniu ujrzałera ja- 
kąś ciemną postać, która w pierwszej 
chwili wydała mi się niby olbrzymim 
nietoperzem, Potem zjawa opuściła się 
na podłogę, a gdy podniosłem się z oto- 
many, pobiegła bezszelestnie w kierun- 
ku drzwi i znikła. Opuściłem natych- 
miast niesamowitą sypialnię i udałem 
się do nocnego portjera z zapytaniem 
Czy nie zauważył czegoś podejrzanego 
„Nie absolutnie“ — brzmiała jego odpo 
wiedź. — Wówczas sądziłem, że padłem 
ofiarą halucynacji. Może to było senne 
zjawisko, które podniecona wyobraźnia 
przedstawiła mi jako niesamowitą rze- 
czywistość. 


Zebrałem na odwagę i powróciłem 


_ do loży, Ułożyłem się znowu na otomanie 
1 wkrótce zasnąłem. I znowu dziwny sze- 


lest obudził mnie ze snu. Gdy otwarłem 
_ oczy widmo było znowu przederminą. Błę 


kime nadziemskie światło padało na je- 


nie jeszcze do apelu do Władz. 


go twarz, w której rozpoznał. rysy mego 
„zmarłego przyjaciela Lena. Przerażony 
 uciekłem z loży i wśród strumieni wlew- 
' nego deszczu popędziłem do najbliższego 
hotelu, gdzie przepędziłem noc do rana. 
Następnego dnia była u nas w teatrze 
premjera, w której grałem. Żona moja 
wyraziła żyezenie pójścia do teatru. Za- 
znaczyć należy, że nic jej o mojej dziwnej 
przygodzie nocnej nie opowiadałem, Żo- 
na siedziała w tej samej loży dyrekcyj- 
nej, gdzie poprzedniej nocy ukazała mi 
się wizja przyjaciela. Śledziła ona z naj 
Większą uwagą wypadki, rozgrywające 
się na scenie, gdy nagle pod koniec 1-go 
aktu wydała przeraźliwy krzyk i zem- 
 dlała, Pogotowie ratunkowe musiało ją 
zawieźć do domu, Jej również ukazało 
się widmo naszego zmarłego przyjaciela. 


4] Stanley Lupine — powiada Flamma- 


ion — jest aktorem, a aktorzy odzna- 
czają się zwykle nadmiarem fantazji, 
jednakowoż niejednokrotnie zapewnia- 
no mnie, że właśnei Stanley Lupine jest 
Człowiekiem niezwykle  prawdomó- 
Wnym. 

Przy tej sposobności przypomina mi 
się, że pewnego wieczoru odwiedziła 
mnie w mojem obserwatorjum w Juvisi 
Sara Bernhardt, W czasie gdy przez te- 
 leskop podziwiałem cuda gwiażdzistego 


(rf. Płaskość metody zwalczania nie- 
Poeodnych sobię osób u „Słowa Pomor- 
piego" jest już przysłowiowa. Świeży 
go przykład pojawił się w ostatnim 
h- -rze (277) „Sł. Pom.“ w artykuliku za- 
tytułowanym „Echa grudziądzkich are- 
ztowań“. Zdawałoby się, że redaktoro- 
[wi tego nonsensu idzie o interesy pañ- 
stwa, o godność jego organów, o opinję 
polskiego sposobu rządzenia. Taka inten- 
tja „byłaby widoczna (przynajmniej po- 
zornie) gdyby redakcja była się ograni- 
tzyła do środkowego ustępu, ewentual- 
Bo in- 
jsymtacje „D. Rundschau“ są rzeczywiś- 

ie podłe, i co do ich wartości moralnej 
nie może być dwóch zdań. Podłość zaś 
Jest tak wielka, godzi tak jaskrawie w 
kulturalny i etyczny poziom naszego na- 
Todu, że shusznem jest każde oburzenie, 
[każdy , „Święty gniew* ' uzasadniony. Ale 
|na ten „Święty gniew“ - „Słowo zdobyć 


się nie umie, pozuje nań tylko z tytułu 
teklamy, jaką sobie urabiać usiłuje od 


nieba, opowiadała mi, że w czasie swe- 
go amerykańskiego tournee zapaliła je- 
dnego razu lampę gazową bez zapałki 
tylko przy pomocy palca. 

— Niech się pani nie gniewa — o0- 
świadczyłem jej podówczas ale nie 
wierzę ani jednemu słowu z tej całej hi- 
storji. 

— Dlaczego? — zapytała. 

— Bo pani jest najlepszą komediant- 


ką na świecie. 


— Wobec pana nie gram przecież ko 


‘medji — oświadczyła z najpoważniejszą 


| - Płaskość. 


miną, zapewniając mnie jeszcze raz o 
prawdzie tych słów. 

W wiele lat po tej rozmowie, a było 
to w lutym 1904, pewna młoda dama na- 
zwiskiem Helena de Harven zapewniała 
mnie, że obdarzona jest niezwykłą wła- 
ściwością zapalania lampy gazowej jedy 
nie przy pomocy palca. 


„Kurjer Lwowski* donosi o świetnym 
szampionacię powolności jaki zdobyła w 
tych dniach poczta Ilwowską — doręcza- 
jąc adresatowi list — po 45 latach oczeki 
wania. Czytamy tam: W tych dniach 0- 
trzymał znany w szerok. kołach nauko- 
wych i społecznych prof. Józef Jaeger- 
„Mann dwa listy, jeden włożony w drugi. 
Pierwszy z datą Ti. 12. 1895 r., zawierał 
prośbę chłopa z Sądowej Wiszni o inter- 
wencję, której się oczywiście petent nig- 
dy nie doczekał. Drugi zawierał pismo 
wydziału krajowego z dnia 26. sierpnia 
1879 r., w którem zawiadomiono urzędo- 
wo prof. Jaegermanna o przyjęciu jego 
rezygnacji z profesury w szkole gospo- 
darstwa łasowego, wyrażając mu równo- 
cześnie wysokie uznanie za dotychcza- 
sową pracę. Prof. Jaegermann dziwił 
się przez 45 lat dlaczego jego rezygnacja, 


,spowodowama znanym zatargiem z maT- 


szałkiem Zyblikiewiczem, nie została 0- 
ficjalnie przyjęta do wiadomości. Obec- 
mie tajemnica się wyjaśniła. List leżał 


84-letni'amant chciał się żenić 
z 14-letnią własną wnuczką. 


Nowojorski „Telegram“ donosi z Jef- 
fersouville w stanie Indjana o niezwy- 
kłym amancie 84-lenim A. Cambella, 
który zakochawszy się w swej wnuczce 
po córce 14-letniej Matyldzie, gwałtem 
chciał ją poślubić. Matylda skłaniała się 
do prośby dziadka, tylko rodzice jej by- 
li przeciwni, żądając od policji, aby u- 
niemożliwiła pobranie się niedobranej 
pary. 

Na skutek tego policja interweniowa- 
ła w samą porę i niedoszłych małżon- 


ków aresztowano, gdy sędzia miał już 
ich połączyć węzłem małżeńskim. 


Green Walling z Long Run, Ky, 0j- 
ciec dziewczęcia i zięć starego amanta, 
zawiadomił władze telegraficznie o ich 
ucieczce z domu, gdyż przypuszczał, iż 
udadzą się do Jeffersonville, Ind. 

Matylda zeznała, że dziądek namó- 
wił ją do ucieczki, obiecując jej piękne 
sukienki, o resztę narazie się nie trosz- 
czyła. 


Pijany Marjo, ujrzawszy Toslę, 
opadł © zachwyt miłosny 


i zaczął jej śpiewać wszystkie możliwe melodje. 


Mieszkańcy Cherbourga zebrani w 
Wielkim Teatrze na przedstawieniu „To- 
ski“, zaznali więcej wzruszeń niż im obie- 
cywał program. 

Tenor bowiem śpiewający partję Ma- 
ria, wystąpił na scenę 


w Stanie nietrzeźwym, 


Skoro ujrzał Toskę, wpadł w zapał 
miłosny i począł wyśpiewywać wszyst- 
kie możliwe melodje jakie mu tylko przy 
szły do głowy. Publiczność myślała po- 
€zątkowo, iż śpiewak dostał 


pomieszania zmysłów. 


Tego samego zdania byli aktorzy na 
scenie. 

Pochwycili więc tenora i pragnęli wy 
prowadzić go za kulisy. 

Lecz nie przyszło to łatwo z silnym i 
dobrze odżywionym śpiewakiem. Por- 
wał krzesło i stanął 


w pozycji obronnej, 


szeregu łat bez poważnego powodzenia. 
Ono gniewa się właściwie na kogo inne- 
go, wyzyskuje sposobność do osobistych 
porachunków — a honor państwa, to 
dla „Słowa“ rzecz drugorzędna. 
lazł się też ten honor na drugiem miej- 
scu w artykule, na pierwszem natomiast 
właściwy cel, t. j. szyderstwo dla dziel- 
nego i zasłużonego! „pewnego wyższego 
funkcjonarjusza*, osobistą zemsta na 
nim i ukryty w błazeński sposób zamiar 
zdyskwalifikowania! 

To już nie nikczemność, ale chronicz- 
na choroba moralia. I prawdopodobnie 
nieuleczelna, bo nie dopuszczająca do 
odróżnienia rzeczy świętych od wulgar- 
nie płaskich... 


TST ROWY EE m nu TE 

a odnów 
KŚ 
Expressu Pomorsk. 


Zna-. 


wymyślając kolegom za nielojalność i 
brak zrozumienia dla człowieka, który 
wypił trochę za wiele starego burgunda 
i koniaku. 


Dobroduszna publiczność okazałą się 
łąskawszą od kolegów 1 dyrektora Wy- 
nurzęnia aktorą 


przyjęła oklaskami 


i zgodziła się ną to, aby opera odśpiewa- 
na była do końca bez roli Maria. 


FAKT Z DZIEDZINY TELEPATJI. 


Indyjski Times podaje wiadomość a 
ciekawym eksperymencie z dziedziny te- 
lepatji, którego dokonano w Kalkucie. 
P. Shamsub Alum: miał brata, który 
przed 9 laty zaginął bez wieści i uważa- 


ny był za zmarłego. W obecności Prezy- 


djum miasta p Alum został wprowadzo- 
my w trans i siłą telepatji skomunikował 
się z bratem, który oznajmił mu, że prze- 
bywą w Kent, gdzie powodzi mu się do- 
skonąle. Natychmiast wysłana do Kent 
depeszę i otrzymano odpowiedź potwier- 
dzającą tę wiadomość. 


Str. 3 


„cały czas na poczcie, przetrwawszy tam. 
upadek Austrji, bunt ukraiński, zburze- 
nie poczty lwowskiej, aż wreszcie dotarł 
do prof. J., zastając go jeszcze na miej- 
peu. 
KTO MU TO ZAPRZECZY? 
Wiek ziemi, 

Pisma amerykańskie donoszą, że ge- 
olog p. Waldoft obliczył długość dotych= 
czasowego istnienia kuli ziemskiej Pa 
27 miljonów lat. 


e . r (Q P 
Świnia, która jedzie 
I-szą klasą. 

Praskie „Prawo Lidu“ zamieszcza na- 
stępującą historyjkę: W czasie jednego 
z ostatnich posiedzeń czeskiej komisji 
budżetowej, minister kolei mówiąc 0 
zażaleniach odnośnie do czystości w wa 
gonach, przytoczył kilka przykładów na 
to, że publiczność sama zanieczyszcza 
wagony. Oświadczył przytem, że nieda- 
wno pewien opoycyjny poseł zabrał za 
sobą do oddziału I klasy świnię I pomi- 
mo uwag konduktora, nie chciał pozwo- 
lić, by świnię zabrano do wagonów by- 
dlęcych. Poseł krzyczał, że on nie po- 
zwoli, aby ktokolwiek rozkazywał, że 
on jest posłem, że jego świnka jest rów- 
nież nietykalna. 


Najmłodszy szofer. 
Najmłodszym _ szoferem _— nietylko 


Europy, ale.i całego niezawodnie świata 
jest Karolek Chrestian, syn agenta je- 


drej z paryskich fabryk samocliodo- 


wych, liczący obecnie niespełna trzy la- 
ta, a mieszkający z rodzicami w mie- ` 
ście Lorient. 

Fabryka, której ojciec Karolka jest 
agentem, zbudowała dla malca specjal- 
my miniaturowy samochód. Nie jest te 
jednak zabawka, lecz prawdziwy, choć 
malutki samochód, skoro Karolek mógł 
spełniając funkcję szofera, przewieźć 
w nim po mieście Lorient kilku towa- 
rzyszów zabąwy w tym samym, co on 
wieku. , 

Rzecz prosta, że malutki samochód 
ze swym trzechletnim szoferem wzbu- 
dził niesłychaną sensację w całej Fran- 
cji. Niektóre z morskich miejsc kąpielo- 
wych w Bretanji, gdzie leży miasto Lo- 
rient, postanowiły w najbliższym sezo- 
nie urądzić konkursy jazdy samochodo- 
wej, w których rolę szoferów mają speł- 
niać malcy do lat pięciu! 

Zaiste, jeżeli kiedy, to teraz możną 
powtórzyć znane narzekanie: „W na- 
szych czasach niema już dzieci!" 


EIE ROOSTA 
Prof. HENRYK GRALSKI. 


Aforyzmy. | 


Kto innym zanadto oczy „mydli* = 
wychodzi na tem, jak „Zabłocki na 
mydlę. ; 


Na najniższym stopniu pogaństwa stoa 
ją bałwochwalcy miłostek. 


Tutrzenka nadziei widoczną jest tylko 
z wyżyn ludzkości i serca. 


Myśl ludzka 


przestała 


być tajemnicą ! ? 


Cały Toruń jest już zelektryzowany 
wiadomością, że w sobotę, t. j. 29. b. m. 
odbędzie się w teatrzyku „Nowości“ przy 
ul. Bydgoskiej 12 benefis 

Ludwikowskiego. Aa 

Jako niespodziankę dla stałych by- 
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walców i swoich wielbicieli przedstawi 
Ludwikowski oprócz swego codziennego 
programu 

telepatyczne studja 
czyli odgadywanie myśli. 


Radóm © „Mazurce” © Grudziqdzu, 


(z.) Artystyczny *„Kabaret Mazurka” 
posiada w bieżącym miesiącu bardzo iń- 
teręsujący program. Bierze w nim u- 
dział jako gość chlubnie znany tenor 
opery poznańskiej p. Radwan, który słu- 
ży obecnie „lekkiej“ Muzie. Jest on też 
„gwoździem“ obecnego programu. Głos 


miły, czysty o wielkiej kulturze. Na ca- 
łość programu składają się jeszcze do= 
skonałe popisy taneczne p. St. Grabow- 
skiej, kuplety p. Hanki Żukiewiczówny, 
węgierski taniec p. Melitty i wiele in- 
nych interesujących atrakcji. 
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TEATR MIEJSKI. 


Dziś, w piątek, po raz 10-ty rekordo- 
* wa sztuka G, Zapolskiej „Sybir* po Ce- 
nach „taniego tygodnia“ (35 proc. żniż- 
ki). 

Jutro Uroczysty wieczór listopadowy 
ku uczczeniu rocznicy powstania 29-go 
listopada 1830 r. Po prelekcji p. Z. Mo- 
carskiego odegrane będą 3 obrazy arcy- 
dzieła Słowackiego „Kordjan* w wyk. 
pp. Szczęsnej Wiesławskiej, Nettówny, 
Zarembiny, Dąbrowskiego, Łenka i Jej- 
dego, tyt. bohatera wyk. dyr. Benda, któ- 
ry rolę tę kreował na scenie teatru Pol- 
skiego w Warszawie. Zakończy wieczór 
wspaniały prolog „Nocy listopadowej" 
St. Wyspiańskiego, rocznica śmierci 
którego o jedną dobę tylko poprzedza 
rocznicę „listopadówki*. Na obchód Ce- 
ny o 35 proc. zniżone. 

Jutro o godz. 4-ej popoł. nowe „Bajki“ 
dla dzieci (ceny najniższe). 

W niedzielę o godz.'3 min. 30 popoł. 
(ceny do połowy zniżone) operetka J. 
Straussa „Zemsta nietoperza“, dyryg. Yr- 
ley-Jurkiewicz. — Wieczorem „Sybir“. 

Boy Żeleński w Toruniu! W ponie- 
działek, 1. grudnia w teatrze miejskim 
znakomity literat, krytyk i publicysta 
Boy-Żeleński wygłosi odczyt „O komedji 
ludzkiej, kobiecie 30-letniej i ich twór- 
cy”. Ceny przystępne. 


— Możność nabycia fabryki mebli 
z rak niemieck. W jednem z większych 
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wybór największy, a ceny najniższe! Gatunki najwyższe, a zysk najniższy! 
Ruch ożywiony, obroty olbrzymie! Proszę się przekonać! 


ŁAMAJSKI 


BLEK 


| Przetarg publiczny. 


Dnia 3. grudnia br. o godżinie 10 przed 


poł. odbędzie się przetarg publiczny 


na drewno opałowe i użytkowe , 
z rewirów Barbarka i Olek w oberży na Stru- 


gaju u p. Kubiczaka. 


Drewno sprzedawane będzie tylko za 


gotówkę. — 


Toruń, dnia 27. listopada 1924 r. 


Magistrat. 


o 
Ceny prenumeraty: Miejscowe 250 zł, z odnoszeniem 
30 gr. Na pierwszej stronie 60 gr. Za ogłoszenia 

20 gr. wiersz redakcyjny. Komunikaty 30 


4 łamowej 
Ruch towarzystw 


AN K 


Spółdzielnia Wydawnicza, Toruń. nu 


„EXPRESS POMORSKI* 
raa SAB DA h EAEE Z DUE IIA 


miast pomorskich jest do nabycia z rąk 
niemieckich bezkonkurencyjna stolar- 
nia (fabryka mebli) z dużym dwupiętro- 
wym domem. Bliżsżych informacyj u- 
dzieli Dyrekcja Związku Obrony Kresów 
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I p. Przy zapytaniach prosimy dołączać 
na odpowiedź znaczki pocztowe. 


NADCHODZI WOJNA! 


Pod tym tytułem wygłosi znany li- 
terat i publicysta Maciej Wierzbiński w 
niedzielę, dnia. 30. listopada r. b. o godz. 
12-ej w „Dworze Artusa“ niezwykle in- 
teresujący odczyt, urządzony staraniem 
Związku Hallerczyków, Tow. Pomocy 
Inwalidom wojennym i Zw. Obrony Kre- 
sów Zachodnich. Odczyt ten powtórzo- 
ny będzie we wszystkich większych mia- 
stach Poznańskiego i Pomorza. 

Zarówno osoba prelegenta, wielkopo- 
lanina znającego Niemców na wylot, b. 
delegata do komisji przy konferencji po- 
kojowej w Wersalu, jak i niezwykle ak- 
tualny temat — zgromadzić winny licz- 


ne rzesze słuchaczy. Firma Trzech Sto- 


warzyszeń, urządzających ten odczyt, 
mówi też wiele. „Czuwajmy i bądźmy 
gotowi“ — a dlaczego — powie p. Ma- 
ciej Wierzbiński. 


PALAC 


Jutro. 


Popołudniu: „Bajki* dla dzieci. 
Wieczorem: Uroczysty Wieczór Listo- 
padowy. 


Co wyświetlają w kinach? 


CR I 


Dziś 


Władca Wschodu 


dramat egzotyczny 


Ulica miłości 


dramat erotyczny w 8 aktach 
podług słynnej powieści Jana Aicarda. 


Uwaga. Ceny miejsc o 20 pre. zniżone. 


„CORSO“ 


Dziś 


umnu | Czyme Auto 


Dziś. 


„Sybir“, 


Własne 


w Poznaniu i Toruniu 
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Obrączki ślubne Te 
szezerózłóto 8 kar, 14 x najtaniej 
i 900 poleca 
H. J. Cołbecki 
Szewska 26 


gmachy 


Ekspedycia| Środki 


Paysan Kowalski. 


Toruń, św. Jerzego 66 [Leon Rychter, Toruń, 
ul. Chełmińska 12. Tel. 102. 


1. 191 bez dpi zz Zara kady 
iej i najszybciej| BIELIZNĘ 
załatwia wszelkieczyn- | ku: 
ności, wchodzące wza- 
kres spedytorstwa. 
Szybko i tanie. 


lub zamiejscowe 2,75 zł, za granicą 4,00 
skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 25% nadwyżki. 
gr. wiersz redake, Ogłoszenia zagran. 100% nadwyżki. 
Administracja otwarta od 9-ej do 1-aj i od 3-ej do 6-ej. Redakcja od 4-ej do G-ej. 


KOCA QEWATS żaka ie A BAI PaK a 
Drukarnia Robotnicza W. Pawlak i S-ka w Toruniu. 


handlowe 


poleca 


Szewska 26. 


oraz 
Wyścigi samochodowe w Bydgoszczy. 


puje się najtanie 
; diego j 


g 
u Witkowskiej ¿| Zi 
o każdym czasie. 


STAL 


E 


rogerja „Pod koroną“ 


| 


Wykonujemy także budowie, meble, 


i J. Jewnsióksi I A. Osmański 


Najaporezywszy 


BOL GŁOWY 


wyr 
apteki A, Gąseckiego w War- 
szawie, — Sprzedają apteki. 


Smalece 
w każdej ilości poleca 


B. Araczewski 
Narożnik  Chełm./Szewska 


Eleg, futro 


damskie długie obszerne 
karakułowe zupełnie nowe, 
jakoteż kabatek prawdzi- 
we foki, tanio do sprzed. 


Wielkie Garbary 13/15 
Pralnia chemiczna 


Hemorojdy 


Czopki hemorojdalne A. Gą- 
seckiego znane dawniej pod 


„Varieol* 


usuwają ból, pieczenia, 
krwawienia, swędzenia 
zmniejszają guzy (żyla* 
ki). Żądać w aptekach. 


Do koncertów I zabaw 


zgrany zespół smyczkowy. 


Nr. 198 


GRUDZIĄDZ. 
PSIA PLAGA. 


(ski) Coraz częściej dają się słysze 
skargi i narzekania mieszkańców Gru 
dziądza na ujadanie psów, pilnujących 
dobytku swoich właścicieli, w porze noc 
nej. Aczkolwiek wskazane jest stróżową= 
nie około swojej posiadłości, to jednak 
możeby się dało zastosować nny sposóby 
mniej hałaśliwy, nienarażający sąsiadów 
na bezsenność. Nocny przechodzeń zdą 
żający np. przez ulicę Strzelecką, Kwia 
tową i t. d. ma wrażenie, że zabłąka 
się na zapadłą wieś, gdzie wszystkie kun 
lle uważają sobie za obowiązek powitać 
go głośnem szczekaniem. 


DZIECI DLA DZIECI. 


(ski) Ruchliwa i znana ze swojej dzia 
łalmości na tutejszym terenie „Narod 
Org. Kobiet* urządziła w ubiegłą sobotę 
popołudniu w Teatrze Miejskim przedstą 
wienie „Dzieci dla dzieci. Na całość 
złożyły się popisy naszych „milusień- 
kich*, oraz deklamacja p. dyr. Zakrzew 
skiej, która zajęła się urządzeniem tego 
sympatycznego przedstawienia. Dochód 
przeznaczono ną gwiazdkę dla żołnierza, 
Bardzo lcznie zgromadzona dziatwa ba 
wiła się przez parę godzin nadzwyczajnie 
Zalecałoby się — wobec powodzenia te 
go przedstawienia — aby Dyrekcja te 
atru — na wzór w Toruniu urządzanych 
popołudniowych „Bajek“ dla dzieci 
pomyślała o czemś podobnem j u nas, 


W razie wypadku 


= śmierci polecamy 


rum my 


wszelkiego rodzaju. — Dekoracje bezpłatne. 
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Usługa rzetelna, 


urządzenia biurowe i składowe. 


Toruń, Małe Garbary 13/14. 


a 


UJ 


Bioline | 
damska, meka | 
„| dd" | 


Fartuchy 


własnego wykonania 


Rekawiczki 
pończochy, trykoty 
i towary krótkie 


po cenach najniższych. 


BIELIZNA“ | 
B. Witkowska | 


Toruń, ul. Szewska 26. | 


usuwają 


nazwą 


poleca się 


Na żądanie w każdej obsadzie: 


Zgłoszenia przyjmuje się w Gospodzie Cechów. 
ednoczonych, ulica Sukiennicza 16, Toruń, 


(830 


zł. Ceny ogłoszeń: (wiersz milimetrowy) na stronie 7 łamowej 10 gr. Na stronie 
Ogłoszenia drobna: wiersz napisowy 15 gr., każda następne słowo 8 gr. 
Za terminowy druk nie odpowiadamy. Od cen powyższych opustów nie udziela się 


4 


Redaktor odp. PAWEŁ WAWRZASZEK. 
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